
KUB JER WARSZAWSKI.
c  , 24 Maja _  . „  a  1%/g \  K PJ Jutro, NN. TRÓ JCY.—  Śgo Norberta Op:.
Sobot8’ T Ć ^ T a  R° k 1852‘ t / ^  1 4 / .  Uroczystość, Rurjer nie wyjdzie.

Jutro, w K ośc io łach : P. MARJI, i X X .T ryn ita rzy  
na Solcu, obchodzoną będzie solennie z Odpustem zupeł­
nym uroczystość TRÓJCY PRZENAJŚWIĘTSZEJ.

Pojutrze, w Kościele X X . Bozyljanów , przy uli: Mio­
dowej, zaczyna się Tryjenna do Śgo O n u f r e g o , i przez 
trzy Poniedziałki ciągiem odprawiać się będzie z Nabo­
żeństwem, Wotywą, Kazaniem i Odpustem. Sara zaś 
F est przypada dnia 24 Czerwca; na które Nabożeństwa,  
Bractwo i X X . Bazyljanie, zapraszają.

Wczoraj rano N a j j a ś n i e j s z y  PAN, raczyłodbyć prze­
gląd rot Strzelców, każdego pułku korpusu 2go, oraz 
2gi bataljon tychże Strzelców. W czasie tego przeglą­
du, odbyły się próby strzelania do celu, a strzały ta­
kow e stosunkowo do odległości, bo przenoszącej ty­
siąc kilkaset kroków, były zadziwiające pod względem  
trafności i siły. ,

N a j j a ś n i e j s z y  CESARZ i KRÓL JMĆ, raczył miano­
w ać Kawalerem Orderu Śej A nny kl: I, H r: Jana Jezier­
skiego, Koniuszego Dworu J. C. K. MOŚCI, Marszałka 
Szlachty Gub: Lubelskiej.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Stej 
A n n y  l e j  kl: z brylantam i, Pana Krystyna Bernarda o. 
W atzdorf, Ministra Stanu Wielkiego Xięstwa Sasko- 
^ejm arskiego', a  Kawalerem Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  

I-. kl:, P. v. B eilw itz, Jenerała-Adjutanta J. K. W. W. 
Xięcia Sasko- W ejmarskiego.

N. CESARZ, rozkazał uznawać Kawalera Maxyma  
Nunez, Konsulem Jlnym Parm eńskim  w Odessie.

Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Honorowy Terentiew, 
Zeichwarter komendy lożeuierów w Nowogeorgiewsku, 
awansował na Assesora Kolegjaloego.

W d. 9/ 2 i  z.  m .  o d b y ć  się miała w Audytorjum chemi- 
c z r i e m ,  C e s a r s k i e j  Akademji Medyko-Chirurgicznej 
w  Petersburgu , publiczna dysputa, na której. Lekarz 
Janowski, bronił własnej r o z p r a w y  o szkarla tyn ie , c e ­
lem pozyskania stopnia Dra Medycyny.

Herolija Królestwa Polskiego.—  Podaje do powszechnej w ia­
domości, i i  w  skutek je j przedstawienia, uznanemi zostały przez 
decyzję Ogólnego Zebrania W arsz: Depar: Rząd: Senatu w d. 12/24 
Maja r . b. za szlachtę dziedziczną, która nabyła tego stann przed 
ogłoszeniem P ra w a  o szlachectwie, niżej wymienione osoby: Bier­
nacki Józ:-Eustachy herbu Poraj. Brzozowski Onu: h. Belina. Ci­
chowicz Sta:-Konst:-Marcin. Cichowicz Józ:-Tad:-Stan:. Ciehowicz 
Aut:-W łodzi;. Cichowicz Alexa:-Klemens. Czajkowski Andrzej li. 
Jastrzębiec. Czerniejewski W ład:-Ant:-Tom: h. Korczak.^ Czer­
miński Jan h. Cholewa. E rlicki Felix  h: Jastrzębiec. Gtodziaski Jó- 
zef-M arjan-Adam h. Jastrzębiec. Iskrzycki Felix-Stef:- W ine: h. 
Pobóg. Kalinowski Bogu:-Janh. Kalinowa. Kowalski lgn:-Alex: h. 
W ieruszovya. Krokowski W ład:-Kazi: h. Ślepowron. Leśniewski 
W oje: po Franc: h. Gryf. Leszczyński Jan-Nep:-Bonif: b. Korczak. 
Makowski X aw : h. Ogończyk. Myśliborski Ant: h. Jelita. Myślibor- 
sk i Józ:-Booaw: t. h. Okniński Aadr: h. Okno. Popławski Alex: h. 
T rzaska . Porow ski Grzeg:-Klem: h. Poronią. P rzybylski Karol h. 
Nowina. Radziejowski Ign: h. Junosza. Rogowski Stani: po Toma­
sza  b. Jastrzębiec. Szaniawski Ja a h . Junosza. Trzciński Tad:-Szy:-

W inc: h. Rawicz. Tuszyński Franc:-Mich: h. Nałęcz. Tuszyński 
Konst: t. h. W rześniow ski A ugust-Oktaw: h. Inez. Zajączkowski 
Zygm.-Leon: h. P rus 1°. Zieliński Kaz:-Albin-Xaw: h. Ciołek. Zie­
liński Jńz.-Ant: t. h. Zieliński Ant:-Mik:-Alexander t. h.

Rada A l e x a n d r y n s k i e g o  Instytutu Wychowania Pa­
nien, zawiadamia Rodziców i Opiekunów, iż examine  
publiczne za rok szkolny 1851/2, rozpoczną się w In ­
stytucie w Nowej A lexan drji dnia *%* b. m., a zakoń­
czone zostaną Aktem uroczystym d. t. m . —  P. o. 
Prezesa Rady, Rzeczywisty Radca Stanu, A. P etrow .—  
Sekretarz Rady, Radca Dworu, P rzybylsk i.

Trybunał Cywilny Guber: R adom skiej w Radom iu, 
wyrokiem z d. 21 Lutego (4Marca) r. b. na powództwo  
Wojciecha Porzyczki wydanym, Fabjana i Ignacego Po- 
rzyczków , współwłaścicieli nieruchomości w m. Rado- 
miu, i tamże ostatnio zamieszkałych, za znikłych uznał.

Komitet R esu rsy  K aliskiej, podaje do wiadomości  
swych Członków, że w dniu 2 4  Czerwca r. b. będzie 
miał miejsce bal Rerursow y dzieci;  zaś następny to 
jest 2 5  Czerwca, oznaczony jest na zebranie ogólne  
Członków Resursy, celem dopełnienia wyboru Człon­
ków w przyszłym Komitecie przewodniczyć mających.

JW . Radca Tajny W iorogórski, Kontroler Jeneralny, 
Prezydujący w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, Czło­
nek Rady Administr: Królestwa, powrócił z Granicy.

JO. Xżna Zofja W jazemska, Wdowa po Rzeczywistym  
RadcyTajnym, przybyła z Petersburga do W arszaw y.

PrześwietneTowarzystwo Artystów Panteonu  w R zy­
mie, wybrało Architekta Kawalera Franciszka Lanci, 
w W arszawie, Członkiem korrespondentem swoim .  
Dyplomat na ten tytuł podpisany przez Komandora Jó­
zefa Kawalera Defabris, Prezesa wieczystego r Raw:  
Jana Dom: Navon°, Prezesa 3-letniego, przesłany został  
P. Lanci przy piśmie nader pochlebnem. Towarzystwo  
Panteonu  pod opieką Śgo J ózefa  d i Terra Santa, jest  
najdawniejszem z towarzystw artystycznych w świecie.  
Czasowo upadłe, za Pontyfikatu G rzego rza  X VI P a p i e ­
ża , z okoliczności wynalezienia zwłok nieśmiertelnego  
Rafaela, na nowo z większą jeszcze świetnością wskrze  
szone zostało. Godłem jego jest Kościół Ślej M arji  
Rotonda [Panteon], a dewizą: Florent in dom oDom ini. 
P . Lanci jest już od lat 27, Członkiem Akademji Śgo  
Ł ukasza  w Rzym ie, który to tytuł nadany mu został w r. 
1825, kiedy młodym będąc, otrzymał pierwszą nagrodę 
architektury, na wielkim konkursie Kapitoliriskim .

Dziś o godz: 4tej rano, zakończył życie ś. p. Ignacy 
Springw ald , b. Lekarz b. Wojska Polskiego, ozdobio­
ny Znakiem honorowym nieskazitelnej służby za lat X X,  
i Orderem Śgo S ta n isław a  3ej kl:, przeżywszy lat 72. 
W  nieutulonym żalu pozostała Żona wraz z Córkami,
o ra z  Familją, z a p ra sz a  P r z y j a c ió ł  i Z n a jo m y ch ,  na ex-
portację zwłok Jego pojutrze o go: 5ej po południu, z Ko­
ścioła dolnego Ś. K r z y ż a  na smętarz Powązkowski.
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W dniu dzisiejszym ogodz: 6ej z rana, przeniósł się 
do wieczności ś. p. Tomasz Nidecki, Dyrektor Opery 
Testru  W arszewskiego.

W dniu 7m b. m.. jako w rocznicę śmierci ś. p. Win­
centego Kulikowskiego  b. Raśztelnna i Senatora, odbę­
dzie się żałobne Nabożeństwo o godz: lOej rano, w Ko­
ściele XX. Dominikanów; na które pozostała Wdowa, 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Zgromadzenie XX. Augustjanów, poniosłodotkliwą 
stratę prze* śmierć swego członka ś. p. X. Romana Ole­
w ińskiego, rodem W arszawianina, który po krótkiej, 
lecz dotkliwej chorobie, mimo najtroskliwszego ratun­
ku i opieki, w największej przytomności umysłil i mo­
cnej Wierze na dniu 22m Maja r. b. przeniósł się do 
wieczności, we wsi lmbramowice Pcie Miechowskim , 
gdzie od lat kilku licząc się do Zgromadzenia XX. Au- 
gustjanów  w Wielkim X iq iu , pełnił obowiązek Kape­
lana i Spowiednika Zgromadzenia W W. Panien Norber­
tanek, niemniej Nauczyciela Religji i moralności przy 
tamecznym Instytucie naukowym. Skon jego dotknął 
nie tylko dwa Zgromadzenia Zakonne, to jest XX. A u ­
gustjanów  i W W. Panien Norbertanek, ale nadto wszy­
stkich bliżej go znających; widzieli bowiem w zmarłym 
nie tylko w-zotowego Zakonnika, ale nedto Kapłana g łę­
boko obznajroiouego z uaukemi Teologicznemi i litera­
tu rą  świecką. Ś. p. X. Olewiński, wstąpił do Zgrom a­
dzenia XX. Augustjanów  w W arszawie r. 1834; pó­
źniej przeniesiony do Klasztoru w Krakowie, tam koń­
czył w yższe nauki Teologiczne, gdzie w r. 1839 wyświę­
cony został na Kapłana przez ś. p. J W. JX . Franciszka 
Xawerego na Iglinicach lglinickiego , Biskupa Gostyń­
skiego, Suffragana i Archi-Dyakona Katedry Krako­
wskiej, niemniej Administratora Dyecezji. Żył la t nie 
wielć, bo tylko 37, a z tych 13 jako Kapłan i sługa Ołta­
rza. Poświęcając zmarłemu tych słów kilka, życzymy 
zarazem pokoju wieczystego jego duszy.

Na smętarzu Ewangelicko-Reformowanym, ukończo­
ny został w tych dniach, nagrobek ś. p. Radcy Tajnego, 
Senatora Ernesta Faltza, zmarłego w r. z. Nagrobek 
ten znacznyoh wymiarów, wzniesiony staraniem pozo­
stałej Wdowy, jest kształtnie i ozdobnie z kamienia cio­
sowego wykuty; zdobią go, stosowny napis, herb zm ar­
łego i godła zawodu, który tak zaszczytnie przebiegł.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5tej klassy loterji klas- 
tycznej, znaczniejsze wygrane padły jak następuje: rs. 
20,000, na N r f i l l 6 ,  u Fejgenblatta  w Częstochowie. 
Po rs. 500, na Nr 12,3£0. u Hermana w Łęczycy, i na 
Nr 16,928, a Koeniga w Hrubieszowie. Po rs. 250, na 
N r  4597, u Guntzberga w Międzyrzecu; na Nr 10,505, 
u Holtza w Warszawie, i  na Nr 10,882, u Dawidsohita 
w Warszawie. Po rs. 100, naN r801 ,  u Nelkenn w W ar­
szawie; n aN r8 3 5 1 ,u  Mincela w Lublinie; na Nr 10,804, 
n Peretza  w Tykocinie; na N r 12,595, u Nusbouma 
w W ; rszawie; na Nr 11,870, u Górsstej w Warszawie; 
na N r  15,494, u  Szpiro w Sokołach; na Nr 10,959, u 
Pacanowskiego  w Tomaszowie; na Nr 17,258 u Min­
cela w Lublinie; na Nr 18,168, o Mozesa w Biały; na 
N r 19,696, u Rajnera  w Lublinie, i na Nr 22,625, 
w Kantorze Głównym.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera , od A .S . rs. 1; 
od F. G. kop. 50, i ód A. S. z B. kop. 50, na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ, wzniesioną przed Ko­
ściołem XX. Reformatów.— Od F. G. kop. 50, i od A. 
S. z B. kop. kop. 50, na odnowienie Ołtarza Cudowne­
go PANA JEZUSA przy słupie w Kościele XX. Kar­
melitów  na Krako:-Przedmieściu.—  Od małej Walerki 
S. rs. 1, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ 
Częstochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  w War­
szaw ie.— Zaś od R. L. i J. Ł . (jako przegrane za nie­
dotrzymanie umowy w B.) kop. 75, dla Wdowy M. 
Sobieskiej pod Nr 2441 .— Od J. R. rs. 1, dla ciemnej 
E. S. w domu XX. Missjonarzy na 3ciem piętrze.

P. Felix  Ziem iański, Dentysta, ukończywszy kursa 
nauki dentystyki w Berlinie, i zwiedziwszy w tym celu 
inne celniejsze miasta Europy, nakoniec będąc wykwa­
lifikowanym i patentowanym przez G e s a b s k ą  Medyko- 
Chirurgiczną Akademję w Petersburgu, przybył do 
W arszawy, gdzie udziela pomoc cierpiącym, uskute­

czniając wszelkie roboty operacji i mechaniki dentysty­
cznej, podług skutecznych sposobów Londyńskich  i 
Paryzkich. Ż najnowszych zaś przez niego sprowadzo­
nych materjałów, posiada zęby emaljowane, transpa* 
rantowe i angielskie  szarnierowe, z kośei hipopotam  
iwalrosowej, nawet bez pomocy sprężyn i złota wyko­
nywa takowe. Ma również całe garnitury zębów podług 
najnowszej metody angielskiej, eroełjowe na złotej pia­
cie, bez pomocy sprężyn i klamry, lecz trwało utrzy­
mujące się za pomocą siły powietrza, bez sprawienia 
najmniejszego bólu; pląbowanie zębów z różnych me­
tali i kompozycji z najnowszych i najtrwalszych wyna­
lazków wykonywa. Takoż posiada sposób pewny uśm ie­
rzania gwałtownego bólu zębów i konserwowania o- 
nych. Przyjmuje wizyty od godziny 8ej do le j  po po­
łudniu, i od 3ej do7ej wieczór; biednym udziela pomo­
cy bezpłatnie do godziny lOtej rano. Mieszka przy uli­
cy Krakowskie-Przedmieście,obok Kościoła Sgo K rzy ­
ża , w domu pod N ° 4 0 6 , na l-m piętrze.

Niedawno otrzymaliśmy, dla objaśnienia, nadesła­
ne przez Szanownego Rorrespondenta naszego z Lu­
belskiego, pieniążki, znalezione przy kopanin ziemi na 
gruncie klucza Komarow w Pcie Hrubieszowskim, mc- 
daleko Zamościu, na folwarku Kięiostany. Oświadcza­
my przeto, iż według zdania P. Karola Boyem , pierwsza 
z łych.-monet, czyli srebrna, jest pieniążkiem Rzym ­
skim  * czasów Antonina Pjusn, a druga miedziana, 
jest szelążkiem Litewskim  z r. <166.4, znaoym pod n a ­
zwą Boratynka. Obie te monety w wielkiej obfitości 
znajdują się w kraju tutejszym, i nie stanowią żadnej 
osobliwości numizmatycznej.

W tych dniach wyszedł z druku nowy romans Ale­
xandra Dumo s  w przekładzie polskim, w 3ch tomach, 
pod tytułem: 8y Iwan diva. O zaletach tego dzieła, 
nie uważamy potrzeby rotiwodzic się: imię Autora jest 
dostateczną rębojmią jego wartości. Cena rs. 2  k 25. 
D ostać go można w N i ę g a r o i  F ,  Blumentk tfa przy uli­
cy Nowiniarskiej, gdzie i inne xiążki tak najnowsze 
jak i stare, po najumiarkowańszych cenach, znajdują 
się do nabycia.



W skutek  umieszczonego w Nrze 145 Kur jera, we­
zwania Rady Szczegółowej Szpitala Starozakonnych 
w Warszawie, P. Włodzimierz N. oświadcza, że ofia­
rowane przez niego rs. 50, przeznacza na rzecz tegoż 
Szpitala, do dyspozycji wspomnioriej Rady Szczegóło­
wej, żałując, że z powodu zajęcia się tem dobrodziej­
stwem przez wspomnione w odezwie tejże Rady, osoby, 
nie mógł być przypuszczonym do złożenia wdowiego 
grosza na korzyść tak pięknego zakładu dobroczynne­
go, jakim znalazł instytucję udzielania obiadów ubo­
gim przy Szpitalu Starozakonnych w W arszawie.

Gazeta Krakowska, Czas, w rozbiorze krytycznym 
dzieła pod tytułem Badania filozoficzne o Chrystjani- 
zmie, przez Augusta Nicolas, które przełożył na język 
polski JW . Radca Tajny Badeni, oddając sprawiedli­
wość twórcy tego dzieła, nader także pochlebnie wyra­
ża się o tłumaczu, który obok zachowania wierności 
w przekładzie, nie skalał w niczem czystości języka i 
gładkości stylu.

A c zk o lw ie k  m ie l iśm y  ju ż  k i lka  dn i  c iep ła ,  je d n a k  w o ­
dy  r z ec zn e  tak  są  j e szcze  z im n e ,  że o kąpielach W iśla­
nych  ludzie  czas je szc ze  n ie ja k i  ani  m y ś leć  n ie  p o w in n i ,  
i le  że kąp ie l  tego  r o d z a ju ,  słonia  n a w e t  o  śm ie rć ,  w tych  
d n ia c h  p r z y p ra w i ła .  D la  tego  m ą d r z e  o jco w ie  nas i  ro  
b i l i ,  k iedy nie k w a p ią c  się ,  czekali  c ie rp l iw ie  aż  Śty J ah 
w o d y  pośw ięc i .

Ztfany od dawna Skład obić papierowych i cerat, mie­
szczący się w domu W. Skwarcowa, przeniesiony zo­
sta ł obecnie do domu Hr: Stanisława Potockiego, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście. Niepotrzebujemyprzy­
pominać, iż fabryka ta, w liczbie innych emulujących o 
pierwszeństwo na wystawie całego św iata  w Londy­
nie, otrzymała medal za dokładność wyrobów. Jeżeli 
przeto uprzedzamy szanownych Czytelników naszych,
0 tych przenosinach, to jedynie w celu podania im mo­
żności korzystania i nadal z tejże fabryki. Wszystkie 
bowiem jej wyroby, jak rolety, ubrania firanek, ceraty
1 t. p., zasługują na szczególniejszą uwagę. Nadto wy­
rabiane w tejże fabryce od lat kilku ołówki, zwracają 
na siebie powszechną uwagę, doskonałość ich bowiem 
doprowadzoną jest do wysokiego stopnia.

Pan Antoni Rostecki, Krawiec tutejszy, którego zna­
ny Magazyn przy ulicy Bielańskiej, odznacza się za­
wsze dobrym gustem jak i jego poprzednika, dostał 
w tych dniach piękne garnitury sukien z Paryża. Za­
pewnia on, że rękawy o których szerokość obawiano się, 
przecie szersze już nie będą; ale za to kam izelki skra­
cają się, apantalony  zwężają.

Madsme de Chateubriand i Dyana de Poitiers, po 
kilkunasto dniowej słabości, wystąpiły znowu zcałą e- 
legancją, przed tłum wielbicieli. Zapewne każdy łatwo 
domyśli się, iż mówimy tu o pięknych francuzkach  
(z wosku), umieszczonych w oknach okazałego zakładu 
Pana Sniechowskiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 
Otóż niejednego z przechodniów zastanowiły zapewne 
owe okna opuszczone od swoich zachwycających mie­
szkanek, i nie jeden może myślał że owe piękności m o ­
że dow ód  wyjechały. Tymczasem rzecz miała się in a ­
czej. Słońce nader silnie operujące, pomimo wszelkich
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zabezpieczeń, znacznie pouszkadzało delikatne rączki 
tych dam, Jeez dbały o ozdobę swego zakładu ich w ła­
ściciel P. Sniechowski, postarał się o prędkie napraw ie­
nie szkody, i dwie piękności woskowe po zupełnem od ­
świeżeniu i przebraniu się, na nowo zajęły okna przed- 
sklepowe. Do kroniki mody dodać wypada, że gu­
stowne suknie tych dam, jedna z różowego a druga zzie- 
lonego bareżu, pochodzą z pracowni Pani Korzeniow­
skiej.

Zeszyt na m. Czerwiec r. b. Bibljoteki W arszawskiej, 
wyszedł z druku dnia Igo b. m. i zawiera: Podróż ze 
Szkocji do Anglji, przez Dra T .Tripplina. Uwagi nad 
wykładem P. Maciejowskiego o pochodzeniu Lechów. 
Wiejskie zarysy, przez Jana Rantego Gregorowieza; V. 
Skutki, (c. d.). Wyjątki z Historji nauk przyrodzo­
nych p. Jerzego Kiuwier (CuYier), przekładu Gustawa 
Belkego i Alexandra Kremera. Wiadomość o życiu i pi­
smach Jana Krasińskiego, przez Stanisława B udziń ­
skiego. Opisanie wykopaliska odkrytego dnia 9 Kwie­
tnia 1852 r. we wsi Kruchowie pod Trzemesznem, mię­
dzy Gnieznem a Kruszwicą, prze* K. L. W. (z ryciną). 
Listy archeologiczne Józefa Łepkowskiego, (z ryciną). 
Poezja: Hetman polny; gawęda staro-żołnierska, przez 
Władysława Syrokomlę. Kronika Literacka: Obrazki 
wiejskie przez Jsna Kant: Gregorowieza, 4  tomy; W ar­
szawa 1852, przez K. Wł: Wójcickiego. O czwartem 
wydaniu Kroniki polskiej Galla w X I tomie Pertza: 
Monumenta Germaniae historioa, przez PP. Szlachto- 
wskiego  i Kópke, przez Alexandra Przezdzieckiego. 
Monumentu regum Poloniae Cracociensia; Petropoli 
1852, zeszyt I, przez Władysława Syrokomlę. Roz­
maitości: O towarzystwie historyczno-archeologicznem 
prowincji Rossyjskich nadbałtyckich, i wydawanych 
przez nie Wiadomościach, przez Alexandra Przezdzie­
ckiego. Oddane przysługi telegrafów galwanicznych, 
przez S. Przystańskiego. F lora  zakaukazka, (wyjątek 
z listu P. Heljodora Penczyńskiego  Profes: w Ty/lisie). 
Wiadomości na drodze postępu nauk przyrodzonych: 
Historja naturalna: Zoologja przez A. W. Kronika B i­
bliograficzna. Doniesienia literackie. Dostrzeżenia m e­
teorologiczne za m. Kwiecień r. b.

Ważną rzeczą dla każdego Agronoma jest nieza­
wodnie, największy dochód odzyskać z gospodarstwa 
mlecznego. Owoż jeden z doświadczonych niemieckich  
agronomów nietylko jak utrzymuje, rozwiązał zadanie 
co do zwiększenia od 20  do 25 procentu większego do­
chodu na śmietanie  i maśle, aniżeli dotąd nawet przy 
większem gospodarstwie mlecznem  praktykowały się, 
lecz nawet miał odkryć sposób, aby śmietanę  i mleko 
w nieodmiennej dobroci kilka miesięcy utrzymać, i w każ­
dej porze roku w dalekie strony wysyłać. Sposób po­
wyższy wynalazca podaje dla interessującej się tem P u­
bliczności w drukowanych exemplarzach, które w za­
pieczętowanych kopertach, za złożeniem rs. 3, w Skła­
dzie nasion Dra Franc: Betzhold ptzy ulicy Senator­
sk ie j  obok Resursy N ° 4 7 I , i  w Składzie P. Konopackie­
go, w gmachu Dobroczynności na Krakowskiem-Przed­
mieściu, nabyć można. Rozpieczętowane exemplarze 
nie przyjmują się na powrót.
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Józef  Wysocki, ociemniały, były in tro l iga tor ,  klórego 
osoby  dobroczynne przez h o jue  ofiary za pośrednictw em  
R ur jera  sk ładane, ochroniw szy  od ostatecznej nędzy, p o ­
stawiły  w możności założenia małego  kram iku , z przed­
m io ta m i  po największej części do nabożeństwa służące- 
m i ,  ustawia takowy kram ik  w dni Niedzielne i Św iąte­
czne, w czasie pogody, z rana  przy Kościele Śgo Ka- 
k o ł a  Boromeusza, a po południu  przy Kościele Po­
wązkowskim . K ram ik  ten przeto, polecamy dalszym 
w zględom  Publiczności.

P o lka  t rem blan te  p. t.  Kołysała boba dziada, s k o m ­
p o n o w a n a  na korzyść Ubogich pod op ieką  W arsz: T ow: 
D obroczynności zostających, przez P an ią  Natalję Fran­
kowską. ofiarowana Ant: Strzem ińskiem u, jest do zby 
cia w Sklepie Rozmaitości M- Konopackiego.

P. Oppenheim, Dentysta, w rócił z podróży do War­
szawy.

Dowiadujemy się że m łody 10-letni skrzypek Izydor 
Lotto, rodem  z W arszawy, uczeń P rofesora  M assort, 
w Paryżu, dwa lata jeszcze zabawi w tej stolicy dla 
kształcenia swego ta leutu. Opiekuńczy Rząd, raczył o b ­
darzyć go ku tem u, po trzebnym  zasiłkiem.

Przy ciągle trwająoej pogodzie, Publiczność  W arsza­
w ska, licznie zwiedza codziennie w godzinach poobie­
dnich, piękny park w Łazienkach Królewskich, które 
jak słyszeliśmy, jeżeli pogoda posłuży, zajaśnieją ju t ro  
w ieczorem  św iętną  il luminacją .

Póniew aż dnia wczorajszego w przejeździe na  pole 
Powązkowskie, lub  też w miejscu gdzie na temże polu 
odbyw ało  się s trzelanie do celu, zagubioną  została gw iaz­
da orderowa srebrna pozłacana', przeto łaskaw y zna­
lazca raczy ją  oddać na ręce JW ,  O ber-Policm ajstra  
miasta  W arszawy, za co o trzyma sowitą  nagrodę.

W czoraj w Teatrze  Wielkim przyw ołan i zo s ta l i : po 
Balecie Katarzyna Córka Bandyty, Pani Turczyno- 
w iiz, i P ann a  K aro l ina  Straus.

K u rs  w czorajszy: iapół-imperjały,Ae\ą  rs . 5 k . \V jr ,  
za dukaty  hol: now e ważne, dają rs . 2  k. 9 7 1/*? ł**ty 
zast:  nowe, za 100 zł.,  da ją  rs . 15; w artość  kup: k. 27 .

Przed  niejakim czasem, w okolicach Kalisza, p e ­
w ien młody miłośnik  archeologii , a szczególniej zw o ­
lenn ik  zabytków kra jow ych , k tóre  przeszłość, pamięci 
naszej zostawiła, jadąc trak tem  bitym z Kalisza  do 
Błaszek, zatrzymał się we wsi Marchwaczu, o 14 w io rs t  
od Kalisza  odległej,  w myśli zapalenia cygara. Już  od 
k ilku  chwil spoglądał z niewypowiedzianem uczuciem 
zadowolenia, na rozkoszne położenie miejsca, w k tórem  
n a tu ra  ze sz tuką ręce sobie podały, ażeby oko widza za­
chwycić, na rozsiane tu i owdzie domki w guście szw aj­
carskim  stawiane, na obszerny  angielski ogród, w śród  
k ló rego  piętrzył się gustowny pałacyk dziedziczki tych 
posiadłości; już od chwil kilku s ł u ih a ł  gw aru  rzemie­
śln ików  zajętych budową wodnego młyna, będącego, że 
tak powiemy, dopełnieniem tego uroczego kra jobrazu , 
kiedy nagle dumania jego przerw ane zostały przybyciem 
pięknej Antosi, siostrzeuicy miejscowego oberżysty. 
M łody podróżny  zapomniał o otaczających go p iękno­
ściach przyrody, nie spo jrza ł  nawet na figlarne oezki 
przybliżającej się czarodziejki, ze wszystkich myśli , je ­

dna tylko myśl go zaję ła , ze wszystkich przedmiotów 
jeden tylko przedm iot ujrzał;  myślą tą, było w spo m n ie ­
nie o czasie, k tóra  m rok i przeszłości wyświeca, p rzed ­
m iotem ... .  m ała ,  czarna skorupka,  na której błyszczał 
rozżarzony węgiel.  Biegłe oko archeologa, poznało  
w tym n iepozornym  szczątku przeszłości, łzawnicę  
( lacrimatoriuro), z liczby tych, jakie zwykle zn a jdu ją  
się przy popielnicach słow iańskich. Nie będziemy tu 
opisywać badań i poszukiwań młodego zwolennika s ta­
rożytnych zabytków, nie będziemy pow tarzać rozm ów  
jego z w ieśniakami, w celu wyjaśnienia tyle z a jm u ją ­
cego szczegółu; powiemy tylko, że skutkiem  tyeh b a ­
dań i poszukiwań, odkryto  w połączonem  te r r i to r ju m  
Marchwacza i Krowicy, obszerny a nieznany dotąd 
w kronice  archeologji żalnik  czyli sm ętarz  słow ia ń ­
ski. Pow ziąw szy  o tem wiadomość, zjechano na m ie j­
sce, i p rzekonano  się o prawdziwości nadesłanej r e ­
lacji; m roźna  jednakże pora, nie pozwoliła żadnych 
prac w tym względzie uskutecznić. Z obawy uszko­
dzenia tak ważnych w dziedzinie nauki zabytków, o d ło ­
żono na stosowniejszy czas wszelkie działania, a ty m ­
czasem udziela się o tem zdarzeniu wiadomość, z nad­
mienieniem, że przestrzeń, na k tórej znajduje się r z e ­
czone wykopalisko, rozciąga  się po-nad trak tem  Wart- 
skim , pomiędzy Marchwaczem  a Krowicą, częścią na  
łące, częścią na g runcie  o rnym , częścią naw et na t r a k ­
cie. N iek tóre  z urn, lekką tylko w a rs tw ą  ziemi są  po ­
kryte, tak, że podług  zeznań miejscowych wieśniaków, 
w czasie naw alnych deszczów, dają się widzieć na p o ­
wierzchni trak tu  czerniejące po-nad ziemią skorupy ,  
k tóre  później znikają  przyrzucone m ułem , lub  też p rzy ­
gniecione kołam i wozów. Zważając na stratę, j ak ą  opie­
szałość lub zw łoka wywrzeć może na  naukę, posp ie ­
szamy zudzieleniem tej w iadomości, n im  wolne od za tru­
dnień chwile, pozw olą  bliżej zająć się poszukiwaniem . 
Czynimy to w myśli , że może który z zacnych naszych 
A rcheologów , znajdując się przypadkow o w tam tych  
s tronach ,  uprzedzi i dokona pracy lepiej i bieglej,  jak ­
by kto inny to sami, przy braku  koniecznego pod tym  
względem doświadczenia, m ó g ł  uczynić.

Na osta tn im  ja rm a rk u  w Lipsku, sp rzedaw ano ołó- 
wniki sreb rne ,  z których za pom ocą sprężyny, w y su ­
w ają  się małe ważki, dogodne do przeważeuia c iężaru 
od 3ch do 4ch  łu tów .

Na odbytym w tych dniach ja rm ark u  na wełnę  w R a ­
ciborzu  (w Szląsku), p łacono ceny o d 8  do 10 tal: w yż­
sze, od cen zeszłorocznych. Do Wrocławia licznie się 
zjeżdżają kupcy i fabrykanci na ja rm ark  wełniany.

T ow arzystw o  A gronom iczne  Estońskie, ogłasza, że 
w d. 27  Czerwca (9 Lipca) r. b., odbędzie się w Rewlu  
wystawa koni i bydła rogatego.

W r. b. tak jak to m iało  miejsce i w zeszłym, u rządzo­
ny będzie bieg kare t pocztowych, pomiędzy Petersbur­
giem, Bewlem  i Bapsalem.

A n g l j a . —  Z apał do wychodźtwa do A ustralji coraz; 
się powiększa, szczególnie młodzi ludzie klass średn ich  
niecierpliwie pragnący dojść do czegoś, sp ieszą w z ło ­
todajne s trony. We wszystkich sklepach, które tylko



—  769  —

podobną sprzedażą  trudnić  się m ogą, widać m otyki,  
machiny do p łukan ia  złotodajnego piasku, do tłuczenia 
kw arcu , buty z skóry bawolej ciężkie i mocne, i t. d. 
W City u rządzono osobne auitralskie  czytelnie z raap- 
pami i p róbam i m inera łów . Pod prezydencją X ięcia 
Alberta, u tw orzy ło  się stowarzyszenie, by z g łodu m r ą ­
cą a zbytnią ludność Hebrydów, przewieźć do kra ju  
Wiktorja. Po parafjach ludzie opłacający podatek u- 

bogich, naradzają  się, czy nie byłoby stosow nie  wy­
wieźć do A u stra lji  wszystkich zdolnych do pracy że­
braków , w domach przy tu łku  trzym anych. W jednej 
z parafji zebrano już 2 ,000  dukatów ze składek, na  w y ­
wiezienie 5 0  takich emigrantów. Dzienniki też bardzo 
popiera ją  emigrację kosztem rz ą d u .—  P ar lam en t  z p o ­
wodu św iąt nie  obraduje. —  P . Lumley, przedsiębier- 
ca teatru  opery  włoskiej w Paryżu  i Londynie, bli­
sk im  jest bankructwa; ale 100 cz łonków  wysokiej 
arystokracji,  pod prezydencją Xięcia  Cleveland, odbyło 
meeting, i postanowiło za pom ocą składek zebrać fu n ­
dusze, by P. Lumley przynajmniej do końca b. r .  m óg ł 
sw ą  entrepryzę dociągnąć. — Do Londynu przybyła 
t ru p p a  aktorów niemieckich, pod dyrekcją P . E m ila  
Devrient; da ona 12 przedstawień klassycznych w te a ­
trze St. James.

A u s t b ja . Wiedeń 31go Maja. —  Dziś spodziewany 
jes t Cesarz z pow rotem  z Pragi.—  W szystka szlachta 
węgierska  wyjechała ztąd, by przyjm ow ać Cesarza w Pe- 
fzc ie .—  Ban Jellachich wyjechał opatrzony nader roz- 
ległemi pełnom ocnictwam i, co do zarządu prowincji m u  
po w ierzonych .—  M inisterjum wychowania połączą  n ie­
zawodnie z miDisterjum spraw  w e w n ę t rzn y ch .—  Mi- 
n is te r jom  rozes łano  wykaz attrybucji nowej władzy po­
licyjnej, (należą do niej paszporta, nadzór nad cudzo­
ziemcami, prassa , te legrafy, policja wyższa, policja bez­
pieczeństwa, etc.J; rozes łano  też nowy kodex krym i­
nalny. Rozpoczęto układy o wstąpienie Parmy i Mode- 
ny  do związku celnego z Austrją .— Wychodzi tu po­
śm iertne  dzieło P ro fesso ra  Rollar, o starożytnościach 
słow iańskich  we Włoszech. —  W pułkach stojących 
we Włoszech, zwinięto czwarte bataljony, a raczej 
zmniejszono do 100 ludzi.

F r a k c ja . —  Z  pow odu świąt, dzienniki belgijskie  i 
p iry zk ie  nie wyszły; brak  więc zupełnie wiadomości 
z Paryża, nie można się jednak po nocie Monitora z 29  
z. m. nic ważnego spodziewać, a komentarze nad tą n o ­
tą tylko nic nieznaczące być mogą przy dzisiejszym sta­
nie prasy francuzkiej. —  Rząd coraz bardziej za jm u­
je się legitym istam i, i stanowiskiem jakie ci wzglę­
dem niego p rzy jm ują . —  W Marsylji już rob ią  przy­
gotow ania  na przyjęcie Prezydenta, a jeszcze niewia­
dom o, kiedy jego podróż do południowej Francji na­
stąp i.  Mówią też znowu wiele o małżeństwie P re ­
zydenta z jedn ą  z Infantek Hiszpańskich .—  W Cohort 
utw o rzon o  komitet, na którego czele stoi M arszałek 
Exelm ans, do wzniesienia pomnika Królowi Joachi- 
snowi Murat. —  Pierwsze licytacje robót koło Luwru, 
już miały miejsce na teraz; chodziło tylko o roboty 
za 6  do 700 ,000  fran:, a zapamiętałość przedsiębier- 
ców była taka, iż przyjęli roboty po cenie o 2 5  p rocen t

niższej jak snsz lagi rządowe i tak niezbyt wysoko obli? 
czone, wystawiając się na pew ną  stratę; po ukończeniu  
licytacji, inni dawali jeszcze po 10 procen t niżej.

H is z p a n ja . —  W edług  projektów gabinetu, Izba d e ­
pu tow anych  będzie składać się po reformie konsty tucji,  
tylko z 150 deputatów; by zostać wybranym, po trzeba  
mieć dochodu z m ają tku  n ieruchom ego 7 500  fr.; Izba  
parów  będzie dziedziczna, m ajoraty  zostają przyw rócone, 
m ianow ania  m unicypelności zależą od Ministra sp raw  
wewnętrznych.

W ł o c h y . —  Z d y m is jo n o w a n y c h  w Turynie Mini­
s t rów , Galvagno zostanie na nowo Adwokatem, Farini 
R ekto rem  uniw ersy te tu  w Genui, a H r:  Cavour Posłem  
w Londynie. —  W Rzymie  u roczystość W n ie b o w s t ą ­
p i e n ia , solennie obchodzono wKościele Śgo J ana  La­
terańskiego. P a p ie ż  wraz zca łem  Stem K ollegjum, a sy ­
stow ał na Sum m ie  odpraw ionej przez K ardynała  Bar- 
berini. A rcy-K apłana  Bazyliki Laterańskiej; n as tę ­
pnie O jc ie c  Sty udzielił B łogosław ieństw o. W o jsk o  
francuzkie  w paradzie w ystąpiło , a jego baterje biły sa l­
wy na pobliskiej łą ce  K lasz toru  Santa Croce.

R o z m a it o ś c i. —  G łó w n em  m iastem p ro d u k u jące m  
piece z lanego żelaza, jes t  stolica Stanu New-York, Al­
bany. Dwa warsztaty, w których piece tego rodzaju s ą  
przygotowyw ane, posiadają  maszyny paro  we o sile 45 ko ­
ni, i w yrab ia ją  rocznie oko ło  55  00 0  pieców, przy k tó ­
rych p racu je  blisko 5 00  robo tn ików ; dochód roczny wy­
nosi zwykle p ó łto ra  miljona do lsrów . —  Listy z A ten  
potwierdzają  wiadomość o odkryciu  tamże w rok u  ze­
szłym, starożytnej budowli dawnego Senatu. R obo ty  
zostały posunięte w k ie runku  po łudniow ym  przeszło o  
100 łokci; dotychczas znaleziono bardzo wiele pom nir  
ków, napisów, a naw et podobno  list jednego z C esarzów  
Rzym skich  do Ateńczyków. —  Dnia 23go z. m., s k ł a d  
urzędu m ennicznego w Wiedniu, odbył do roczną  piel­
g rzym kę do kościoła w Ldring. P ow odem  tej w ę­
drówki pobożnej,  jes t  obchodzenie pamiątk i dziękczyn­
nej, za uratowanie w czasie wielkiej zarazy roku  1679. 
W czasie, kiedy stosy t rupów  zalegały ulice Wiednia, 
Naczelnik mennicy, Maciej Mittermayer, zam k n ą ł  się 
w budynku mennicznym ze wszystkimi urzędnikam i i  
robo tn ik am i,  zaopatrzywszy się w żywność. Aby wszel­
kiej un iknąć  kom unikacji z miastem, za m u ro w a ł  drzwi 
i okna  zewnętrzne, i tak przesiedziano tam 9 miesięcy. 
O dwalono dopiero  drzwi, kiedy us łyszano  hałasy życia 
czynnego po ulicach Wiednia. W czasie tak długiej 
kw aran tanny ,  nie  um ar ł ,  ani naw et nie z ach o ro w ał  ż a ­
den z zamkniętych. — Pew nego  razu, w obecności P .  
de Sartines, s ław nego  Ministra Policji za czasów Lu­
dwika XV, m ów iono  o człowieku, u ro d z o n y m  w Pary­
żu, który mieszkał w nim lat 60, i ani razu nie by ł za r o ­
gatkami. sZobaczycie, że go zmuszę do spaceru  zamiej- 
8ki-go” , rzek ł P . de Sartines. »P rzem ocą ,  n iew ie lk a  
rzecz.”  >iPrzeciwnie, a to dla czego m am  ścieśniać wolę 
człowieka spokojnego i uczciwego.”  Nazajutrz, M ini­
s te r  wezwał do siebie tego dziwaka, i rzek ł m u :  »Panie 
D obrodzieju. D oniesiono mi wiele różnych rzeczy, tyczą­
cych się Pańskiego postępow an ia .”  Dziwak zaczął się 
t łumaczyć, usprawiedliwiać, że nic nie winien, że oskar-
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zenie jest fałszywe, i t. p. Wtedy dostrzegł P. de Sart i-  
n e s ,  że to jest człowiek nadzwyczaj uparty. Po długich  
rozprawach, rzekł mu: » Wszystko co mi Pan powia­
dasz, jest bardzo piękne, jednak z a b r a n ia m  mu surowo  
wydalać się za rogatki.” Nazarjutrz starzec wziął kape­
lusz  i trzcioę, i puścił się za P a ry ż .  P. de S a r t in e s  
tryumfował, a przyjaciele jego przyznali, że posiada 
g łęb o k ą  znajomość serca ludzkiego; a chociaż później 
dziwakowi dano znać, żo zakaz był tylko żartem, lecz 
spacer tak mu się podobał, iż postanowił odbywać go  
codziennie; żałował tylko, że zaczął tak późno. —  
Pewien przesądny poeta, miał zwyczaj w każdem wa- 
żniejszem zdarzeniu otwierać na los dykcjonarz rymów,  
i  z tego wyprowadzać przepowiednią przyszłości. W wi- 
g il ję  ślubu, Uciekł się podług zwyczaju do dykcjonarza,
1 takie rymy wynalazł: Kochanie, udanie; Ożenienie, 
Zapłacenie; Małżeństwo, męczeństwo; Mój drogi, . . . . !

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Biernacki W łady: z Częstochowy nr 634; Czapski Adam Hr.

2  W ilna nr 586; Deskur Jan Oby: z Rudy Talobskiej n r  626; Horo- 
dypski Kar; Oby;,z Starogrodu nr 584; KniaziewiczRz: Radca Stanu 
z  Petersburga; Ostroróg Zyg: H r., i OkęckiLud: Oby: z Przyłęka nr 
625; Potocki Stau: Hr. z Radziejowic nr 415; Rindin Jeue:-Major 
z  Brześcia Lit:; W iśniewski Radca Koleg: z Petersburga n r 625.

W y je c h a li ■■ Boski Max: Ob: do Radomia; Fioreotini Aureli Urzę: 
do  Ostendy; Fontenilliat A rtu r Sekr: Ambasady F rancuz:w  Szwecji, 
do Paryża; Henselt Adolf Art: Muzy:, iK riidener Amelia W dowa po 
Hz: Radcy Stanu do Niemiec; Siekaczyńscy Stan: Radca Koleg:, Czło­
nek Kom: Rz: Spraw , i W aleń: Ases: Koleg:, do Niemiec.

D ó n t E s i E m .
Nasienia KONICZYNY białej, świeżej bollenderskiej, i T łu- 

szczku olejnego, Cebuli bollenderskiej, i Cykorji Magdeburgakiej, 
dostać można w Składzie W in i Towarów- Koloujalnycb pod N r 2, 
pod znakiem W ieloryba, p rzy  ulicy S go jana , po cenie umiarkowa­
nej;—  Tamże znajdują się W INA francuzkie Chateau de Gree w do- 
Łrym  gatunku, garniec po rs. 1 k. 80; jaka też różne W ina W ęgier­
sk ie  stołow e, i sta re  w ytraw ne, Hiszpańskie i Burgońskie, czerw o­
ne i białe, które po cenie zniżonej odstępują się.

Podpisany Malarz pokojow y,  niedawno, do W a r s z a ­
w y  na stałe mieszkanie przybyły, ma zaszczyt polecić 
się łaskawym względom Szańo: Publiczności, co do po­
wierzania mu robot malarskich pokojowych, jakie we­
dle  najnowszych i najgustowniejszych rysunków Szko­
ły  malarstwa, oraz robót olejnych około Szyldów, Ro­
let  okiennych i t. p., z wszelką starannością i zadowole­
niem, po cenach najprzystępniejszych wykonywa. Mie­
szka przy ulicy Długiej N ° 5 7 8 .—  Karol Howe.

Są do sprzedania pod N r 956 przy ulicy Przechodniej, trzy  
Z i O K H A  jesionowe. W iadomość u Stróża.

K .  Z A L E W S K I ,  
KBAWIEC MĘKHI,

7  w  W arszaw ie przy ulicy Rrak:-Przedm : pod Nr 435, naprze- 
k ciw Tow: Dobroczynności zam ieszkały,

Ma zaszczyt uwiadomić JJ W W . i W  W . Panów, iż p rzy j-Y . 
^ m u je  wszelkie obstalunki Ubiorów Męzkich, tak  z po-#" 

c  wierzonego mu m aterjału, jakoteż i ze swego.— W szelkie po 
fkwierzmie mu obstalunki w ykonywa w  pracow ni sw ojej, j a k /
^w  ńojpierwszych Magazynach Krawieckich zagranicznych;' 
j^także i Szanownej Publiczności, k tóra życzy podług swegoó 
L gustu, choćby w  jak  najkrótszym czasie, i za cenę bardzo} 
‘ um iarkow aną, uskuteczniam.

Zaopatrzyw szy się w wszelkiego rodzaju DRUKI tyczące się Go 
spodarstw a wiejskiego, j . t .  w R ejestra  Ekonomiczne, Rejestra zbo 
żowe, Rejestra propinacyjne, pańszczyźniane, we wszelkiego rodzą 
ju  Kontrolle tyczące się tegoż gospodarstwa, K w itarjusze różnego 
rodzaju; oraz we wszelkie Druki leśne; X iążeczki służbowe, czyn­
szowe, propinacyjne, etc.—  Nadto posiadam wszelkie Druki goto­
w e dla Kommissarzy Ekouomicz: do oszacowania dóbr; dla Jeome- 
tró w ; Naczelników Powiatu; W ójtów  Gmin; Burmistrzów; Komor; 
W'ojsk Rossyjs:, podług formy; dla PP. Proboszczów p rzy  parafjach; 
Komorników; Kollektorów; Aptekarzy; Browarów; oraz dla w szy­
stkich Szpitali w  calem Królestwie Polskiein istniejących, podług 
Instrukcji rządowej gotowe.—  Także zaopatrzony jestem  w Druki 
w szelkie i na W arszaw ę potrzebne, dla Hotelów; W łaścicieli domów; 
w  Meldunkowe, (Skorowidze prócz prowadzonych X iąg głównych 
Ludności), w lenjowane, i t. d.—  Szanowni Obywatele z prowincji, 
raczą  listy  frankow ane, lub przez okazje nadsyłać, a za akuratność 
w  przesyłaniu ręczę .—  Józef T om aszew ski, W łaściciel D rukarni, 
p rz y  ulicy Bielańskiej pod Nrc600.

R ejen t  K a n ce lla r j i  Z ie m ia ń sk ie j  G ubernji War  
s z a w s k ie j  w W arsza w ie .

Wiadomo czyni: iż na skutek dobrowolnego układu między n | 
I W łaścicielami Dóbr SKCaUCZUlM, na d. 29 Stycznia j f 1
> (10  Lut:) 1852 r. urzędownie zaw artego, i na zasadzie A r t:r 
1985 K. P. S., sprzedane będą w drodze publicznej licytacji [ 
j też Dobra Ziemskie S Z C Z U C Z U T W  z przyległo- [
3 Ściami, w Okr: Biebrzańskim Gub: Augustowskiej, nagłownym  |f 
j trakcie W arszaw sko-Petersburgskim  położone, zaw ierające,,

obszerności włók cheł: 127 morgów 16, składające się: z M ia-"
1 sta Dkręgowego S zc zu c zy n , Folw arku Gubernia i Wsi Z a ro -1 
abnyeh: Skaje, W ólka, Jam brzyka i Barany. Sprzedaż ta od- 

I I  będzie się w d. a/ i s  Czerwca r. b. o godz: lOtej z rana, w W ar- j 
L jszaw ie , w Kancellarji podpisanego Rejenta, przy ulicy Miodo-« 
lifj wej N° 487. Licytacja zaczynać się będzie od summy Rsr. e 
P  60 ,000 , równej pożyczce z Tow arzystw a Kredyt: Ziem: na te ®

> Dobi-a udzielonej, na które odnowiona ani dodatkowa pożyczka t 
j w ziętą  nie b y ła . Vadjum w summie Rs. 7,500 złożone być | 
j ]  winno. Opis szczegółowy Dóbr, W ykaz hypoteczny, Mappa jj 
1 i warunki sprzedaży, ii tegoż Rejenta przejrzane być mogą.—  |j 
i W arszaw a, d. 20 Maja (1 Czerwca) 1852 r. —  G ajew ski.

DOM frontow y, w raz z Oficynami i innemi zabudo­
waniami, m ający dochodu rocznego brutto rs. 3 ,300, 
je s t do sprzedania z wolnej ręki, każdego czasu, bez 
pośrednictwa faktorów. Wiadomość przy ulicy F ra n ­

ciszkańskiej pod Nr 1799, u Gospodarza.

S p rze d a ż  D óbr w  d rodze  d z ia łó w . —  Dobra Szutulin i Probo- 
■szczowice z przyle.głościami, w Okr: i Gub: Płockiej, nad rzeczką 
Działdów ką do Narwi w pływ ającą, położone, mające rozległości 
w tók 332, morg3 miary uowop:, a w tej rozległości gruntu ornego 
pszennego, a po w iększej części żytniego morg 1235, łąk  m org250, 
pastwisk morg 190, lasu morg 4373, robocizny sprzężajnej dni 3262, 
ręcznej dni 8452, w których to Dobrach są  3 Kościoły parafjalne, 2 
gorzelnie, brow ar, 5 karczem, 2 szynki, cegielnia, 2 młyny wodne, 
olearnia, różne zabudowania dworskie i włościańskie, oszacowane 
w  urzędowej taxie na rs. 105,385 k. 70, sprzedane zostaną w dro­
dze działo w pomięd zy SSrami Atalji Fraenkel. Gdy w terminie osta-



tecznego przysądzenia w  d. 2/14M aja r. b. odbytym, nikt się do li­
cytacji niezgłosil, przeto T ryb: Wyrokiem w d . 16/28 Maj* r. b. za­
padłym, postanowił do powyższej taxy Dóbr rs. 105,335 k. 70, do­
dać w artość 2ch Ąpparatów gorzelnianych, Naczyń i Statków  bro­
w arnych, 2ch młockarni z 2ma sieczkarniami, oraz drzew a sosnowe­
go już urąbanego do użytku brow aru i gorzelni, sążni półkub: 550, 
i sążni kubicz: 203, których to przedmiotów w artość wynosi wedle 
urzędowego inw entarza i wypisu szczegółowego tychże przedmio­
tów z tegoż inw entarza rs. 5462 k. 4 3 /2 , i tak połączoną taxę  dobr 
i taxę  powyższych przedmiotów wynoszącą ogółem rs. 110,848 k. 
1 3 /a j  zm niejszył o rs . 7500 czyli do rs. 103,348 k. 1 3 /a ,  i nowy te r ­
min do ostatecznego przysądzenia na dzień 5/17 Czerwca r. b. godz: 
4 po połud: oznaczył. W  tym więc terminie licytacja przed W . W ej- 
nertem Sędzią Delegowauym, w miejscu posiedzeń Tryb: Cyw: Gub: 
W arsz: w W arszaw ie w  W ydz: 3, przy ulicy Długiej pod N r 549, od­
b y tą  zostanie, itakow a zaczynaćsię będzie od powyższej summy rs. 
103,348 k. 1 3 /a . W arunki sprzedaży, taxa i mappy, przejrzane być 
mogą u Pisarza T ryb: Wydz: 3, i u W oje: Helcia Mecenasa, w W ar­
szawie pod Nr 533 przy ulicy Podwal: W . H e 1 ce  1.

/gj KOCZ i cztery Chomonta Krakowskie, są  do zby-
cia pod Nr 671, na rogu Leszna i Karmelickiej ulicy. 

S ?  Wiadomość u S tróża Andrzeja.

%  P  I R A S O L I R I  Pnryzi ;i> v j  znacznym do 
^ b o r t e ,  nadeszły ,do H u i d l u  T. Wolnieuiic.z, dawniej  
wCzaban, i sprzeda ją  sie po cenach przystępnych.  ‘

B u t i i m i
g u m n u
S i i i i i i i i i
S i i i t i t in

DOIW na podmurowaniu, z Oficyną, w którym  znajdu­
je  się 6 Pokoi i Przedpokój, w części obiciami w yklejane, 
Kuchnia angielska, Spiżarnia, Piwnica, Stajnia, W ozownia 

ESSam Jj w sze|kie gospodarskie zabudowania , wszystko nowe; 
przytem  Ogród pięknie urządzony, w którym znajduje się 200 sztuk 
drzew a owocowego, w  najlepszym gatunku, jes t do sprzedania na 
świeżem i zdrowem powietrzu, przy ulicy Nowolipki za Smoczą po 
lewej stronie, gdzie zielone sztachety w skażą Nr 2397. —  Tamże 
jest para KONI rosłych do sprzedania.

W  dobrach Żcronice, mianowicie we wsi Gosławice w  Pow: 
Gostyńskim Gub: W arsz:, z powodu zwinięcia gospodarstwa, od­
bywać się będzie SPRZEDAŻ przez licytację publiczną inwen­
tarzy , jako to : Koni zaprzęgowych i stadniny; W ołów roboczych, 
K rów , Jałow izny, Owiec, T rzody chlewuej, Powozów, Bryk, 
W ozów fornalskich, Młynków i A rf doczyszczenia zboża, Siecz­
karni, Narzędzi i Sprzętów  gosp:, Mebli, Miedzi, i różnych sprzę­
tów i ruchomości domowych, a to w dniu 3 /15  Czerwca r. b. 
z rana.

Ktoby miał do w ynajęcia w  każdym czasie jł lub 4 ry  POKO­
JE  z umeblowaniem, na porę letnią, w blizkości ogrodów, lub 
na jednej z lepszych ulic miasta; może złożyć wiadomość w D ru­
karni Kuijera.

MUNDUR Skarbow y lOej kl:, złożono do zbycia za mierną ce­
nę w Składzie' Rozmaitości M. Konopackiego w domu Tow: Dobr:. 
Tamże je s t DYW AN Paryzki dużego rozmiaru z pięknym de­
seniem.

STAJNIA i W OZOW NIA, jes t do w ynajęcia od Sgo Jana r. b. 
przy ulicy Długiej pod Nr 590, w  domu P. T yzler; o cenie po- 
w ziąść można wiadomość w Ssładzie Wódek przy ulicy Bielań­
skiej Nr 596.

Dnia.26 Maja (7 C zerw ca)r. b ., poczynając od godz:/10ej z ra -  
na,, odbędzie się publiczna głośna licytacja na przedaż RUCHO­
MOŚCI w fabryce Powozów podNr 2913a, przy ulicy Solec w W ar- 
szawie po pogorzeli pozostiłycb, a to za gotowiznę zaraz płacić się 
^ iiin ą , jako to: O b rę c z e z  kół, różne drobne Żelastwo, Osie, Re­
sory, Pilniki angielskie, Żelazo walcowane, Stal lana i kuta, Że­
lastw o po machinach rolniczych lane i kute, Noże sieczkaruiane, 
R ury gazowe, razem funtów 115,090, tudzież W ęgle kamienne 
korcy 126. L icytacja rozpocznie się ed summy rs. 2 ,905 k. 79,
jako od summy za powyższe przedmioty postąpionej. Przystępu­
jący  do L icytacji, obowiązany złożyć vadium rsr. 726 kop. 45 
w kassie zakładu, jako / 4 część postąpionej summy w yrów ny- 
w ające, które nieutrzymnjąccmu się przy kupnie, zaraz zwróco-

nem zostanie. Koszta biegłych i ogłoszenia tplus1 licy tant po­
niesie.

Pątrzebne je s t MIESZMANIE na dole, złożone z 3oh Pokoi, 
z wyjściem do Ogródka, w  spokojnem miejscu.—  Przed kilkuna­
stu dniami zostawiono PARASOL w pewnym domu, z pokryciem  
jedw abaem  niebieskiem. Kto odniesie do Rządcy domu S k w ar- 
cowa, otrzym a nagrodę.

Syndycy tymczasowi massy upadłości Izaaka Spissmaun. —  N a 
skutek przepisu praw a w  A rt: 502 Xiggi Ul. K. H., w zy w ają  
wszystkich wierzycieli Izaaka Spissmann handel prowadzącego, a 
dziś upadłego, ażeby najdalej w dniach 40 w Kancellarji Trybun: 
Handl: w W arsz: posiedzenia swe p rzy  ulicy Długiej pod Nr 549 
zw ykle odbywającego, na ręce W- Andrychiewiez, Podpisarza te­
goż T rybunału , wszelkie dokumenta, pretensje do rzeczonej Mas­
sy  uspraw iedliw iające składali, a następnie zalikwidowali s ię , 
inaczej bowiem Syndycy podług praw a postąpią.—  Józef B y s tr y ,  
Patron. Max: Śa lberg .

Jeśli który z Szan: L iterałów , ma XIĄŻKI pożyczone po ś. p. 
Antonim Muczkowskim, raczy jak  najśpieszniej oddać na ręce  
W ojczyńskiego p rzy  ulicy W ierzbowej Nr 614:0, gdyż takow e 
są koniecznie potrzebne dla skompletowania dzieł p rzy  dnkończa- 
niu inwentarza Xięgozbioru po wspomnionym znmrłym.

Ouegdaj svieczorem, w ybieg ł KOŃ gniady, około 
10 la t m ający, z domu przy uli: M arszałkowskiej 
i Złotej N .1394. Kto go odprowadzi do powyższego do­
mu, do Stangreta G rzegorza, otrzyma p rzyzw oitą  

nagrodę.
O 7 mil od W arszaw y, dwie w iorsty od szosy Kaliskiej, je s t  

do w ynajęcia D O M  aa letnie mieszkanie lub na ciągłe, nowo- 
w yrestaurow any, o 6u Pokojach, Kuchnią i Spiżarnią, z Ogro­
dem fruktowym , w arzyw nym  i spacernym, łąk i, młyn i rzek*  
otaczają Dom, który je s t w pięknym, przyjemnym i zdrow ym  
położeniu, miejsce na konie i powóz może być dodane; miaste­
czko o dwie w iorsty odległe, gdzie codziennie można zaopatrzyć 
wszelkie potrzeby życia, mleko św ieże mieć można codziennie n a  
miejscu. Bliższą wiadomość powziąść można w  Kantorze Inform: 
na Krak:-Przedm:, u W . Kaczanowskiego, lub w  Duranowie po<I 
Sochaczewem, u W łaściciela, który mieszka w  Czerwonce.

W Bazarze przy ulicy Granicznej, je s t do w ynajęcia od
!Śgo Jana r. b. LOKAL na SZYNK wódki i piwa, w  nadep
Jkorzystnem miejscu; LOKAL m ały na TRAKTJERNIĘ,
■dla Chrześcianina ja k  i Starozakonnego; MIESZKANIA śre-j
łdnie i mniejsze; oraz SKLEPY na procedera.— Z aś do naję-i
Jcia i wprowadzenia się każdego czasu, dwa POKOJE na!
jdrugiem p ię trze .—  O wszystkiem wiadomość u Rządcy Domu, j

“  “  "

W czoraj, naprzeciw T eatru , zgubiono PUGILARES szafirow y, 
s ta ry , ze 4ma odporami, w którym  znajdow ało się 3 Bilety Lo­
teryjne do 5 klassy, z Kantoru Nelkena, Nr 14 ,735 , 15 ,348 I 
17,634; oraz Bilet od Blicbu z cyfrą  X . P ., P assport, K artki od 
K art Pobytu, i różne notatki pisane. Znalazca raczy oddać pod 
Nr 74, do Rządcy domu, za nagrodą.

W Kantorze Loterji Gabryela W inaw er, przy  ulicy F rancisz­
kańskiej i Nalewki pod Nr 1793 exystu jący , ma honor donieść 
Sżan: Publiczności, że LOSY kupne do 5ej ki: 79 L ob , tak  ca ł­
kowite jako też częściowe, w  tymże Kantorze, są jeszcze  do na­
bycia.

Pod Nrem 1556, przy ulicy Chmielnej są do w ynajęcia 5 PO­
KOI z balkonem, także z  d rw alką, piwnicą i górą w spólną, p rze­
ciwko Kolei Żelaznej. Są także do sprzedania rozmaite Sprzęty  
do Szynku za mierną^ cenę.

Do w yuąjęcia od S. Jana r. b. dwa POKOJE z  Kuchnią, D rw al­
k ą  i Piwnicą; tudzież trzy  Pokoje z Kąchnią angielską, D rw al- 
nią i PiWuicą; na żądanie możnaby Stajnię i W ozownię do tego 
mieszkania dołączyć. Wiadomość przy  rogu ulicy Dzikiej i Ni­
skiej pod N r 2312, w Szynku.

Poleca się łaskaw ym  Damom, trudniąc nię robotami SUKIEN, 
podług najświeższych fasonów, za cenę umiarkowaną; przyjm u­
je  oraz PANNY do nauki robót i kroju su k ien —  Szli/szkieio ici, 
ulica Krzywe-Koło N r 183, na Im  piętrze od tyła.
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Przechodząc ulicą Miodową, do Kościoła XX. Kapueynów, zgu­
biono PUGILARES z 700 zł. w papierach,'i Bilet Loter: do 5 kl: 
N r 10,933. Znalazca raczy go oddać za nagrodą połowy zgubio­
nej summy, w Zajeździe Dembińskiego pod Nr 5.

Dnia 2b. m. wieczorem, idąc Nowym-Światem. Krako:-Przedm:, 
przez Pocztę, na ulicę Senatorską, zgubiony został KOLCZYK zło­
ty , wyobrażający liść zielono-emaljowany. Łaskawy Znalazca ra­
czy takowy oddać za nagrodą, do domu Burgera przy ulicy Nowy- 
Sw iat, na 2gie pięlro, ze wschodów na lewo.

Z powodu wyjazdu znajdują się da sprzedania następujące 
[rzeczy: PORTRET Rafaela w złoconych ramach, olejno-malowa- 
ny kopija starożytnego doskonałego pędzla; 2 Kinkiety, 2 Stoliki 
mahoniowe damskie, kilka Sztychów Portretowych i innych w zło­
conych ramach; Ekranik bronzowy przed świecę, Stół jesionowy 
okrągły z klapami, 2gi takiż przed kanap.ę, 3ci pod tualetę, i 4ty 
m ały do łóżka, oraz dwa ruskie Chomonta z uzdami, lejcami i 
innemi porządkami. Wiadomość wdomu pod Nr 1740, naprze-' 
ciw Alexandryjskiego Kościoła, obok Apteki na 2m piętrze, o i 
frontu.

Posiadłość ziemska, Michałowice (część pod lit: A), odległa od m. 
Mszczonowa i Biały o milę, od Kolei żelaznej od stacji Ruda o mil 2, 
mająca rozległości około 8 włók, w dobrej ziemi, łąki i pastwiska 
dostateczne, zabudowania, dworek nowy, stodoły, spichrz, stajnię, 
oborę, wozownię, chlewy, sieczkarnię, ogród fruktowy, sadzawkę 
zarybioną, karczmę nową, chałup 3, w których mieszkają Kopiarze 
odrabiający pańszczyznę i t.d., jest z wolnej ręki do sprzedania z in­
wentarzem lub bez. Wiadomość na miejscu, lub u P. Dąbrowskiego 
Emeryta, uX X . Pijarów, na 2m piętrze, pod Zegarem.

Pod Nrem 2323 przy ulicy Dzikićj, jest do wynajęcia W O­
ZOWNIA i STAJNIA na składy W ełny na miesiąc jeden, to jest 
do 1 Lipca r. b. Wiadomość pod powyższym Nrem.

Dnia 4 b . m. z rana, idąc z Nowego-Swiatu na ulicę Nowiniar- 
śką, zgubiono SAKIEWKĘ popielatą, kordonkową ze stalkami, 
w  której było 3 papiery 10 rublowe, monetą rubli 2, pół rubel, 
i kilka zł. drobną monetą. Łaskawy Znalazca raczy oddać do 
Drukarni Kurjera, zostawiając sobie wszystką srebrną monetę 
w  nagrodę.

Dnia 1 b. m. przechodząc z Muranowa ulicą Franciszkańską, zgu­
biłam PASZPORT, po rossyjsku pisany, w woreczku kordon­
kowym, za którym odbieram emeryturę. Upraszam Znalazcę, o 
oddanie takowego do Biura Policji.—  Petronela Erm ieiow .

i Składu C hantem irowa  przy ulicy Krakowskie - Przed-i 
^mieście, pod Dzwonnicą XX. Bernardynów, nadszedł nowyg 
I t r a n s p o r t i rO lW A R Ó W , a mianowicie: Szali i ChustekJ 
|Tnreckich, różnych Materji jedwabnych na suknie w sztukach:^ 
^Dywanów Perskich na różne ceny; oraz Ubiorów Czerkieskicbg 
|d la  Dzieci różnego wieku; W yrobów Kaukazkich srebrnych;^ 
SPasków damskich; Bransoletek, i Pantofelków.— Tenże Składi 

i się PROSZKIEM, wygubiającym mole, pchły i muchy.

Inspektor Gospodarczy, przybył z zagranicy z Prus, z żoną 
bez dzieci, który życzyłby sobie wejść w obowiązek od S. Jana. 
Wiadomość przy ulicy Długiej Nr 550, w Nowej Bawarji.

- r r .r i r r r r r r r r  r r r £ . r r j .r t f  f  s  f f f <  g g S S , - r f f ^ p

j DOBRA Ziemskie, trzy  mile od Warszawy, blisko I 
 ̂Kolei żelaznej położone, 11 włók dobrze zakonserwowanego ł 

? lasu, a przeszło 48 miary nowopolskiej ogólnej powierzchni 5 
.i s mające, w gruntach w połowie pszennych, w połowie żytnich, t 

} klassy pierwszej, z łąkami i pastwiskami dostateeznemi, z Do- } 
ł  raem mieszkalnym bardzo wygodnym i gustownie urządzonym, i  
s przy którym obszerny ogród fruktowy i angielski; są z w o l-j 
J nej ręki^ do sprzedania od Śgo Jana r. b. Bliższą wiadomość z 
j  powziąść można w Kantorze Loterji P. Nelkcna, przy ulicy t  
I  Senatorskiej. <
J * — * * ■  ....— ff - -rr--rrr-rfr-i----

W dniu 3 b. m. i r. przechodząc między godz: 5 a 6tą przez ulicę 
Bielańską do Senatorskiej, zgubiony został NOSIGROSZ, w któ­
rym  znajdowało się 28 Rsr. papierami, srebrem, drobną monetą i 
dwa dukaty francuzkie po 20 franków, oraz Los na ioterją Nr

W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 24

4298. Łaskawy znalazca raczy zatrzymać sobie znalezione pie­
niądze, a Nosigrosz, który jest dla poszkodowaoego nader ważną 
pamiątką, jak niemniej Los loteryjny, z którego żadnego użytku 
miecoie może w razie wygranej; gdyż stosowne ostrzeżenie zrobio­
ne już zostało, oddać poszkodowanemu przy ulicy Bielańskiej Nr 
602 w domu W. Frenkla Bankiera, do Konsula Francuzkiego.

adzwyezajnympo-l 
ciągiem (Eilgnt), Kolei żelaznej nadeszłe, sprzę g  

|g)|0aiąsię po cenie zniżonej. ,

R ejen t Okręgu P u łtu sk ieg o .—  Podaje do wiadomości, iż stoso­
wnie doUchwały Rady familijnej, i z mocy upoważnienia Prezesa 
Tryb: Płockiego, z d. y 18 Maja r. b. N° 3307, odbywać się będzie w d. 
8 (20) Czerwca r. b. i następnych, na grancie dóbr Miszewa, pod No- 
wera-Miastem, w Okręgu Pułtuskim, publiczna licytacja na sprzedaż 
Ruchomości, massę zmarłego Rufina Staszewskiego przedstawiają­
cych, a mianowicie: Koni, Wołów, Krów, Owiec. Mebli, Garderoby, 
Bielizny, Pościeli, Srebra, Miedzi, Powozów, Zboża w ziarnie i 
Drzewa w sążniach i budowlanego, a to za gotowe pieniądze natych­
miast płacić się winne.—  Fr. Moczulski.

(DONIESIENIE LOTERYJNE), Kantor Loterji J. Marguliesa, 
wprost Kassy Banku exystujący, ma honor donieść Sz:Publicz:, 
że LOSY kupne do a ej klassy, tak całkowite jako też częściowe, 
w tymże Kantorze są do nabycia. Fortuna która z takiem upodo­
baniem już tylekroć zawitała do tegoż Kantoru, i na teraz aic- 
odmówi go swemi skarbami hojnie obdarzyć. Ciągnienie rozpo­
częło się dnia 3 Czerwca. — J. M argulies.

W terminie ostateczym to jest dnia 28 Maja (9 Czer­
wca) r. b. o godzinie 4ej z południa, sprzedane zostaną 
w drodze działów, dwie NIERUCHOMOŚCI w W ar­
szawie pod Numerami 1050 i 1051, 1052 i 1053, przy 

ulicy Grzybowskiej położone, do Sukeessorów Florentyny-Zu- 
zaany Kazimirusowej Wdowy należące, a to w Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie w Wydz: III. Licytacja NIERUCHOMOŚCI 
lszy  Nr 1050 oznaczonej, zacznie się od zniżonych suram, czyli 
szacunku o y* część, mianowicie od rs. .4046, zaś drugiej Nr 1051 
1052 51053 oznaczonej od summy Rsr. 26,661. Warunki sprze­
daży rzeczooych nieruchomości, u Pisarza Trybunału Wydz: III. 
wKancellarji tegoż, i Ludwika Łabęckiego Mecenasa w Warsza­
wie przy ulicy Miodowej pod Nr 484, aż do dnia Licytacji przej­
rzane być mogą. Do pierwszej posesji vadium oznaczona na rsr. 
CO©; do drugiej zaś na rs. 1800.

Wczoraj w Ogrodzie Saskim rano, zginął w In­
stytucie wód, PIESEK mały, biały, kudłaty, ostrzy- 

2  żony, z żółtą łatką na grzbiecie. Łaskawy Znalaz 
ca raczy oddać przy ulicy Sto-Krzyzkiej wdomu W. Wedema- 
na pod Nr 1334, wprost ulicy Jasuej, na2gie piętro, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 10. Wczoraj w południe ciepła 18.
Dziś rano wysokość wody na fF tile  stópj4 cali 10.
TEATR WIELKI. Jutro.....

DOLINA SZWAJCARSKA.
Ze zmianą jej Właściciela, nie nastąpiła bynajmniej zmia- 

Poa Przedsiębierców utrzymujących Zakład ulubionego Spa-^j 
kceru. Przedsiębiorcy zatem uwiadamiając o takim staniej 

p rz e c z y  Osoby powątpiewające, zapewniają, iż jak w latach* 
^poprzednich tak i teraz, doskonałemi Napojami, świeżemi^ 

Rakami, Szparagami, Kurczętami i innemi smacznemi Po­
praw am i, oraz wybornemi L O D A M I ,  tudzież nowo urz .y . 
rdzonym PONCZEM Angielskim, codziennie przy trąbce Raj- i 
’ czaka  w towarzystwie licznej jego Orkiestry, 'wykonywa ® 
Ijącej najulubicńsze dzieła muzyczne, łaskawej dla siebieś 
.Publiczności służą i przez całe lato służyć będą.

Bracia ff'isnow scy.

Maja (5 Czerwca)1852 r .— Starszy Cenzor, Rad: Dw:, L. T. Tripplin.


